
Nr. 4. Rok VII.

Prenumerata z przesełką;
roczna . . 5 '/itr.
półroczna . 2 Z.|r . 50 et.
kw arta lna  . ] ZIr. 50 ct

w Niemczech : 
r o c z n a .  . . . 10 marek
półroczna . . 5 marek

w R o sy i:
roczna . . . .  5 rubli
półroczna . . . 2 " ,  rubli 
Nr. pojedynczy . . 25 ct.
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Obwałowanie Wisły i regulacya dopływów
od Podgórza do Niepołomic.

(Z tablicą I.)

N ap isał

Stanisław  Chrzaszczewsla 
Starszy  inżynier  krajowego b iu ra  meijoracyjnego.

(Dokończenie).

A d Spadki korony walów.
N a przestrzeni od ujścia Serafy do Podgórza, od pr. O 

do 2 lrm -f- 010, wynosi spadek korony walów 0 '35  °/00 1 
od pr. 2 leni +  010 do 2 Jem +  7 1 0 ,0  5184  °/00 ; —  

następnie do7cm 8 -j— 810, 0 -3284 °/00

/ OO
’/oo

Voo •

5 +  710, 0-4081 % 0 
7 +  348, 0 -6 4 4 2 % 0 
9 +  750, 0 -3% 0 

11 +  450, 0 -3 0 9 2 % 0 
13 +  290, 0 -1 9 6 7 % o

do Jem 4 + 9 1 0 ,  0 -3 3 7 5 % 0 
» » 6 +  800, 0-3174°/oo 
a „ 8 +  650, 0 - 2 6 8 8 % o 
» a 10 +  350, 0-6585°/,
» „ 13 +  090, 0-1967%
» « 13 +  652, 0-7867°/,

W  długości przeto 13 fon 652  m  spadek bezwzględny 
korony wałów 4-832 m  czyli względny 0-00035.

Na przestrzeni od ujścia Podłężówki do ujścia Se-
1-afy od 0 do 0 +  608, 0-3 4 °/00

od 0 +  608 do 1 +  406, 0-44 °/00
„ 1 +  406  „ 2 +  584, 0 -3 0 “/oo
„ 2 +  584 „ 3 +  518, 0 '3 7 °/00
„ 3 +  518 „ 4 +  330, 0 '3 5 % o

W  długości 4 Jem 330 m  spadek bezwzględny koro- 
ny wałów P 5 5 2  m  czyli spadek na P 0 0  m  =  0-000357. 

N a przestrzeni od Niepołomic do ujścia Podłężówki 
°d pr- 0 do 1 +  600, 0 -3 0 2 9 °/00
» „ 1 +  600 „ 2 +  550, 0• 3 6 7 4 °/00
„ „ 2 +  550 „ 3 +  365, 0 -4129% *
„ „ 3 +  365 „ 4 +  600, 0-2917%,,
» „ 4 +  600 „ 5 +  500, 0 -348% '0

W  długości 5 Jem 5 0 0 m  spadek bezwzględny 1 - 7 4 9 m  
czyli na P 0 0  ni —  0 -000328 .

A d  4. U p u s t y .

P rz y  projektowaniu upustów w wałach ochronnych 
zastosowano dla mniejszych ilości, przepłynąć mających 
wód, upusty przekroju rurow ego; zaś dla większej ilości 
przekroju prostokątnego, w części górnej zakończonego 
półkolem.

Przy  upustach większych zaprojektawano fundamenta 
betonowe a przyczółki i sklepienia murowane, klapy że­
lazne —  jak  to typy i i 2g> wskazują —  przy otwo­
rach rurowych 0-50 i 0-40 m  średnicy zaprojektowano 
upusty betonowe z klapami żelaznemi —  w edług typów 
Nr. 3 i 4ty.

Dla obliczenia ilości przepłynąć mającej wody przez 
otwór prostokątny użyto wzoru Q =  M p  V 2 g h ,  współ-

L L
czynnik M =  0-4988 +  0-14965 —  +  0-00305 b,
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2
gdzie I I3 oznacza stan wody poniżej szluzy, b szerokość, 
a wysokość otworu.

Dla otworów rurowych przy typach Nr. 3 i 4kv wzoru 
Q =  p v, gdzie p oznacza powierzchnię otworu, v chy-

V  2 g  h
żość. —  Cliyżość v oznacza prze-

1 +  z V 
d

ciethą długość upustu, d średnicę, h wysokość ciśnienia.
0-009471 i 

z =  0 01439 +  ( v

W ed ług  wzorów powyższych przedstawia się obli­
czenie ilości wody, przepłynąć mogącej przez otwory 
upustów, jak  nas tępu je :

Dla typu Nr. ], szer. 0 '80  —  wys. D 00 m 
p =  0-73 m \  H 2 =  1-00, a =  0 91, b =  0-8,

M =  0-7628, h =  0 3, przeto :
Q = -  0-763 X  0-73 f  l + b F + l K  =  . 1.35 m 3



8 8

Dla typu Nr. 2gj szer. 0-50. wys. 0 -7 m  p = 0 '3 2 - 3 m 2; 
lig = 0 - 7 ;  a =  0 -646 ; b =  0-5; M =  0-3188 ;  b =  0 3 

~Q =  0-82 X  0-323 V 19-62 X  0 '8  =  . 0 . 6 4 3 w 3 
Dla typu Nr. 3 o przekroju rurowym o śr. 0 50 

li =  0-3; d =  0-50; 1 =  16 3; Y =  i -8 
z =  0-01439 +  0-00707 =  0 02146  

V 5-8 X  8-36
7rw =  y  3-46 —-1-861 +  0-02146 . 10-3

" 5 0

Q =  p v =  0-0625, X  3-14 X  1-8 . . 0 353 m 3
Dla typir  Nr. 4. o otworze średnicy 0-4 
1, =  0*3 f  d == 0-4; 1 =  13-6 ;  v =  J 85 
2 =  0-01439 +  0 00696  =  0-02135 

V  5-8836
=  V  3-41 1-84

1 +  0-7259
Q = p  v =  0 04 X  3-14 X  1 - 8 4 =  . . 0 231 m 3
Dla upustu w Jem 3 +  245, na przestrzeni od Nie­

połomic do Podłężówki w Pasterniku, o 2 otworach po
0-95 szer. P 2  wysok. p =  1 0 4 3 ;  H 2 =  1-20; a —  PJ ; 
b =  0-95; M =  0 7426

Q =  0-74 X  1-043 f  19-6:2 X l ) - 5 = =  2-49 m 3 przeto 
przy 2-ch otworach Q =  4 '9 8  m 3.

Dla upustów na przestrzeni od ujścia Serafy do P o d ­
górza wypada obliczenie ilości największej wody przez 
takowe, jak  nas tępu je :
Nr. 1. U pust w Jem 1 +  470  (ujście Drużny)

Q4 =  0-04 X  9-77 X  0 - 6 4 3 X 4 - 5 5 6  - + 0 9 8 » r ! 
Nr. 2. Upust w Jem 3 -f- 510

Q4 =  0 04 X  9 9 X  0-643 X 1-969 = 0  501 m 3 
Nr. 3. U pust w Jem 8 +  14 7 :

Q4 =  0-04 +  9-87 X  0-643 X  2 531 =  0 642 m 3 
Nr. 4. U pust w Jem 9 +  724 :

Q4 =  0 042 X  9-8 X  0-643 X  4 05 =  1-072 w 8
Nr. 5. Upust w Jon 12 +  8 2 8 :

Q4 =  0 049 X  10 X 0-643 X I -013 =  0 - 3 1 9 m s 
Nr. 6. U pust jv Jem 13 +  1 6 3 :

Q4 =  0 049 X  10 X  0 - 6 4 3 X 0 - 6 7 5  = - 0 - 2 1 3  m* 
przeto upust według typu 4.

Dla upustów od ujścia Podłężówki do ujścia Serafy: 
Nr. 1. Upust w Jon 0 +  4 16 :

Q4 =  0 04 X  9-94 X  0-643 X  1*894 "  3 3 1 m 3
Nr. 2. Upust w Jem 2 +  053 :

Q4 =  0 - 0 5 5 X 9 - 5 9  X  0-643 X  8-213 = 2  -532 w s
potrzeba więc upustu o 2 otworach według typu Nr. 1.

Dla upustów na przestrzeni od Niepołomic do ujścia 
P od łężów k i:
Nr.  1. Upust w Jem 0 +  4 8 0 :

Q4 =  0-04 X  10 X  0-64-3 X  0-956 = 0 - 2 4 6 m 3 
upust w edług typu N r.  4.
Nr.  2. U pust w Jem 1 +  005 :

Q4 =  0 04 X  1 0 X 0 - 6 4 3 X 0 - 8 4 4  =  0-217 m 3 
upust według typu Nr. 4.

Nr. 3. Upust w Jon 3 +  245 (rów z Pasternika)
Q4 =  0 055 X  0-42 X  0-643 X  13-56 —  4-5-3 m 3 

potrzeba więc upustu o 2 otworach —  według osobnego 

projektu o przekrojach , obliczonego powyżej na

możność przepływu 4-98 m 3 wody.

A d. 5. Alternatywa przełożenia wału przy przeko­
pie w Dąbiu.

Od Jon 10 +  200 do Jem 13 +  430, a przeto w d łu ­
gości 3 Jon 230  m, na przestrzeni od ujścia Serafy do 
Podgórza projekt wałów7 nad dawnym korytem W isły 
można zastąpić projektem do obecnego koryta równole­
g łym  w długości 2 Jem 270 m  czyli o 960 m  krót­
szym. Koszt tej alternatywy wobec istniejących wałów 
byłby znaczny, gdyż prócz 43 .250  m 3 ruchu ziemnego, 
następnie ubezpieczenia wałów nader wysokich w korycie 
Wisły, i budowy szluzy dla kohnacyi starego łożyska 
kosztem około 4000  zła., przeniesienie wału starego na 
odległość do 500 m  z uwzględnieniem przedziału kory ­
tem starej Wisły, obecnie niezamulonym, stanowiłoby 
znaczne trudności w7 wykonaniu. W  każdym wypadku 
je s t  wskazane wykonanie tej alternatywy w czasie później­
szym bez w'zględu, iż takowe projektem niniejszym nie 
objęto.

W  dalszych przestrzeniach użycie w- części wałów 
istniejących odpowiada warunkom projektu, przeto zmiany 
nie będą wskazane, co przy projekcie wału lewego, obe­
cnie wykonanego, w większej części się okazało.

Objaśnienie planów.
Plany dotyczące obwałowania W isły, brzegu prawego 

od Podgórza do Niepołomic, jakoteż obliczenia techn i­
czne składają się z 3 sekcyi:

I  sekeya obejmuje obwałowanie od ujścia Serafy do 
Podgórza, 13 Jem 652 m.

II  sekeya od ujścia Podłężówki, 4 Jem 300 rn.
I I I  sekeya od Niepołomic do ujścia Podłężówki, 5 Jem 

500 m.
Do każdej sekcyi dołączono plany sytuacyjne w skali 

1 :2 8 8 0 ,  profile podłużne i poprzeczne, obliczenie bryło- 
watości robót ziemnych, powierzchni skarp, wykaz po- 
wierzclmi gruntów do wykupna i kosztorysy wraz z odno­
śnymi planami przedmiotów i typami dla tychże.

Prócz tego dołączono plan sytuacyjny całego pro­
jektu w skali 1 : 25000, obejmujący projekt regulaeyi 
i obwałowania dopływów, oraz teren zalewowy W isły  
z dat rządowych z r. 1813.

Koszta budowy.
W edług  kosztorysów przedstawiają się koszta obwa­

łowanie Wisły od Podgórza do Niepołomic jak  następuje:
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Sekcja  Isza Podgórze-Serafa 13 km  652 m.
A )  Roboty z i e m n e ................................  17028  zła. 48  ct.
B )  Ubezpieczenia skarp . . . .  323 „ 62 „
C) W ykupuo gruntów . . . .  5380 „ 88 „
D ) Budowa u p u s t ó w .........................  4900  ., 55 ,,

Razem 13 km  652 ni . 27633  zła. 53 ct.
Sekcja  l ig a  Podły/,ówka-Serafa 4 km  330 m.

A )  R obo t j  z i e m n e ................................  24137  zła. 93 ct.
B )  Ubezpieczenie skarp . . . .  94 „ 97 „
C) W y kupno gruntów . . . .  8989 „ 61 „
D ) Budowa u p u s t ó w .........................  3860 ,; 92 ,,

Razem 4 lun 330 m . 37082  zła. 83 ct.
S ekcja  Illeiii Niepołomice-Podłężówka 5 km  500  tn.

^1) Roboty ziemne . 31832  z,ła. 24 ct.

B )  Ubezpieczenie skarp . 714 „ 18 ??
C) Wykupuo gruntów 7749 „  47 ?ł
B )  Budowa upustów . 5428 „ 91 V

Razem 5 km  500 m  dł. . 45724  zła .  80 et.

Ogółem koszt budowy 1. 27633 „ 53 • i

23 km  482 m  wałów I I . 37082 ,. 83
ochronyc-h nad Wisłą n r . 45724 „ 80

wypada..................................... 110441 z•la. 16 ct.

Do tego 8 %  na koszta nieprze­
widziane zarządu i administracyi 8835  zła. 29 ct.

Razem 119276 zła. 45 ct.
K ilometr budowy wałów wypada przeto na 5075 zła.

wraz z kosztami zarządu.
Koszta obwałowania dopływów i częściowej ich re ­

gu lacji  zostały obliczone wraz z kosztami zarządu na 
99000  zła.

Rentowność przedsiębiorstwa.
W edług  dat rządowych, na podstawie których okre­

ślony został teren zalewowy z r. 1813 ua planie sytu­
acyjnym w skali 1 : 25000 , obszar, który ochroniony zo­
stanie od zalewu, według projektu obwałowania W isły i 
dopływów w ynosi:
1- Od Podgórza do ujścia 
Serafy, po brzegu lewym
S e r a t y ...................................  25-00 km 2 czyli 4350  00 mórg.
W. Od Serafy do Podlę-
ż ó w k i  10-60 Icm2 „ 1844 '40  „
I I I .  Od Niepołomic do 
Prawego brzegu P od le ­
s k i  ............................. \  8-54 k m 2 „ 1485-96 „

Ogółem . . 7680 '36  mórg. 
Koszta ogólne wynoszą jak  w y że j :
Obwałowanie W isły okrągło . . .  1 19000 zła.

„ dopływów „ . . 99000  „

Razem . . 218000  zła.
7 , 218000
J czego wypada —  - — 28 zła. 40 ct. ua jedne

morgę ubezpieczenia od powodzi, prócz znaczenia dla samej 
regulacji  W isły, oraz utworzenia odpływu w części g ó r­
nej dla Prokocima, Bierzanowa, Kókotowa, Podłęża, 
i Staniątek, gdyż brak odpływu tamże uniemożliwia podnie­
sienia kultury w tej okolicy, osobliwie raeyonaluego 
odwodnienia łąk zabagnionych.

Przestrzeń, która prócz zalewowego terenu odniesie 
korzyści w wyż poszczególnych gm inach przeź możność 
odwodnienia, nie przeniesie obszaru nad 200 morgów. 
Nadto kolej Karola Ludwika również ezęśeiowm odniesie 
korzyści, bow iem zabagnione rowy materyałowe, nasypy 
podmakające i przedmioty na całej przestrzeni od P od­
górza do Podłęża i z Podłęża do Niepołomic przez 
odprowadźenie nieszkodliwe wód stagnujących zyskają 
ze względu na koszta utrzymania i bezpieczeństwa ruchu.

Szkody peryodyc.znie co lat kilka zrządzone na P o ­
wiślu w grun tach  ocenić można co najmniej na 6 zła. 
od 1 morgi rocznie. Licząc przeto podniesienie dochodu 
z gruntów przez odwodnienie i zabezpieczenie od wyle­
wów tylko na 6 zła. okaże się, że rńeljoracya projektem 
objęta najwyżej w latach sześciu zwróci z procentami kapi­
ta ł zakładowy, przeto pod każdym względem jest  wskazana.

WYSTAWA.ŚWIATOWA
w Chicago — 1893.

(Z ryciną.)

Najw iększą przestrzeli, jaką  wystawy światowe dotych­
czas zajmowały, zajmuje obecnie wystawa w Chicago, 
rachując na niemniejszy napływ zwiedzających i przed­
miotów wystawowych i z tej przyczyny przygotowuje się 
w odpowiedni sposób na niesłychanie wielką skalę, aby 
wszystkim wymogom zadość uczynić. Czy sprostać po- 
trali swemu zadaniu, jakie inne miasta miały w czasie 
wystawy, okaże przyszłość. W  każdym razie jest  bardzo 
zajmująeem dowiedzieć się, w- jaki sposób do tego się 
zabierają. „Engineering  N e w s“ podaje nam następujące 
wiadomości o przyszłej wystawie i mały planik sytua- 
<-vjny. (Ryc. 1.)

Jak  wiadomo, wystawa jest urządzona w t. z. Jackson- 
Parku nad brzegiem jeziora Michigan, w odległości I 1 km  
od środka miasta. Pokryw a ona powierzchnię 270 ha 
a kształt jej je s t  trapezem, mającym od północnej strony 
0-5 a od południowej l -5 km  szerokości, długości zaś 
213 km.

Nowo budowle, przeznaczone do ruchu osobowego 
i towarowego, można podzielić na 3 klasy t . j . :
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a ) dla ruchu z oddalonych miejscowości, b) z miasta 
'samego i c) dla ruclm w obrębie samej wystawy.

Dla rucliu z odległych miejscowości, np. 500 Icm, są 
przeznaczone końcowe dworce w liczbie sześciu, położone 
w środku miasta a z których wychodzi 21 linij w różne 
strony. Zaszła tu  tylko jedna zmiana, że kolej t. z. I l l i­
nois - Central - Kailway zbudowała swój nowy dworzec, 
a oprócz tego pozostaje tensam  ruch  na dworcach, jaki 
był dotychczas. Do odległości 500 h n  chcą urządzić oso­
bny wystawowy tylko ruch  w ten sposób, aby wszystkie 
pojedyncze pociągi, ze wszystkich linii, zbiegały się do 
w spólnego4icmeowego dworca, postawionego na po łudnio­
wo - zachoduiej .stronie wystawy, oznaczonego na planie 
lit. A .  Zbiega się do niego 36 torów w grupach po trzy- 
razem, z których środkowy służy dla powracającego pa- 
rowozu a dwa zewnętrzne 
do wjazdu i wyjazdu pocią­
gów. Tory mają 3 90 m  
odległości od środka do 
środka a między pojedyu- 
czemi grupami są perony 
szerokości 9 1 4 m .  Dworzec 
ten posiada centralne roz­
jazdy i sygnały  zwrotnico­
we, również osobny budy­
nek dla podróżnych; koszta 
budowy tej obliczono na
600 .000  M.

Oprócz tego, do tak zwa­
nego dworca wystawowego, 
będą poprowadzone dwie 
linie zbliżające się do miej­
sca wystawy a przeznaczo­
ne wyłącznie dla ruchu 
miejskiego. Są to tory na­
leżące do kolei Illinois-Cen- 
tral.-Ry z dworcami przedmiejskimi (B , B , B  na planie) 
i do kolei Chicago- i South Side nadpoziomowej (Hocli- 
balin), która rozgałęzia się do wystawy samej a kończy 
się w dworcu (O).

Pierwszeństwo ma Illinois - Central -R y ,  której kosz­
tem wspaniałe, nowe budowle dla celów wystawowych 
stanęły, posiada wzdłuż tych zabudowań przestrzeń 9 Im  
szeroką, przeznaczoną wyłącznie do celów kolei żelaznej, 
na której dotychczas jest 6 torów w poziomie drogi. 
Położenie torów w tej wysokości okazało się niemożebnem 
pod względem prawidłowego ruchu przy wielkiej ilości 
podróżnych i zwiedzających wystawę, podniesiono je  więc 
do wysokości_2'75 m  między ulicami 57 i 67, a ulice, 
krzyżujące się z koleją, zniżono odpowiednio tak, że światło 
przejazdu dołem wynosi 5 5— 6 '0 w .  Tory, których jest 10, 
spoczywają na nasypie, mającym 50 m  szerokości u dołu

a 36 5 u góry. Zarząd kolejowy zakupił dla ruchu w y­
stawowego 50 parowozów i 500 wagonów. Co 5 minut 
mają pociągi odchodzić i przewieść w godzinie 21.000  osób. 
Ogólne koszta przebudować, nowego dworca w mieście, 
zmian przy ulicach, nasypów, budowy torów, kolei, mo­
stów i sygnalizacji wynoszą 17 milionów M.

D ruga linia kolei żelaznej, o której wyżej wspomi­
namy, jes t  nadpoziomowa: Chicago i S o u th -S id e ,  która 
idąc od południa wzdłuż ulicy 63, wchodzi w zakres 
planu wystawy i kończy się w staeyi czołowej. Kolej nad ­
poziomowa wznosi się na 9*15 m  nad drogą i jes t  w je ­
dnej wysokości z elektryczną, umieszczoną wewnątrz parku 
wystawowego. Dworzec czołowy ma dwa tory, między 
nimi jest  peron P 8 3  m  szer. 122 m  długi, służący dla 
wsiadających, drugi zaś peron dla przybywających, ma

szer. 3*65 m  i tę samą d łu ­
gość. W yjścia dla odjeżdża­
jącej i przyjeżdżającej pu ­
bliczności są zupełnie od łą­
czone od siebie.
(: .P e ro n  12*20 m  szerok. 
stanowi bezpośrednie połą­
czenie z nadpoziomową ele­
ktryczną koleją i na nim 
znajduje się budka dla sprze­
daży biletów i dotyka do te­
goż peronu wzmiankowana 
kolej. Schody szer. 13 '60  m 
prowadzą na dół do wcho­
dów na wystawę, przed któ- 
remi obm yślani tak wielkie 
przedsionki, aby się na nich 
pomieściła publiczność z 
dwóch pociągów i opatrzyła 
się tam biletami wejścia.

Obok tych dwóch dróg  żelaznych są jeszcze dwie 
linowe t. j. Chicago City Railway Ooinpagny’s Oottage 
Grove Avenue i State Station cable line. Obie te linie 
nie dotykają bezpośrednio wystawy, albowiem pierwsza 
zbliżoną została do ostatnich dwóch grup zabudowali wy­
stawowych, począwszy od ulicy 55 t0J’; druga zaś przechodzi 
od zachodu w odległości 3*2 leni tak, że trzeba będzie 
się przesiadać do pociągów przechodzących przez miasto. 
Ruch na tej ostatniej linii będzie odbywał się zapomocą 
elektryczności.

Nareszcie mają krążyć na jeziorze Michigan 4 statki 
parowe, mogące pomieścić 5000  osób, a. przeznaczone dla 
ruchu miejskiego i 6 statków parowych po 1500 osób 
do przewozu mieszkańców nadbrzeżnych miejscowości. 
Omnibusy, tramwaye, i różne furmanki będą miały także 
wiele do czynienia.



L rządzenia do przewozu osób wewnątrz wystawy skła­
dują się z kolei elektrycznej, kolei .łyżwowej (Gleitbalm) 
} stopniowanej (Stufenbahn). Prócz tego krążyć będą 
parowe statki i elektryczne łodzie po strugach przecina­
jących plan wystawy. Do drobnego ruchu  będzie można 
używać elektryczne powozy Cab’y, japońskie półwozia itp., 
dla których to środków przewozowych udzielono osobną 
koncessyę.

Kolej elektryczna, nadpoziomowa t. z. Columbiau Int.ro- 
mural Eailway Company, okala znacznie większą część 
całego parku i dochodzi prawie do samego głównego 
budynku wystawowego. Kolej ta jest dwutorowa, spoczy­
wa na drewnisnem rusztowaniu, kończy się w stronie 
północnej i południowej wielkiego gmachu towarowego 
osownicami tak, że bezprzest.anuy obieg pociągów może 
nnec miejsce. W  południowym narożniku parku znajdu­
je  się stacya maszynowa (Kraftstationj i remiza na wozy. 
Przystanków jest 10 , oznaczonych na planie lit. E .

N a t. n. Midway Plaisance, miejscu położonem pod 
kątem prostym do głównego wystawowego parku między 
ul. 59— 60, przeznaczonem do pomieszczenia budowli 
rożnych narodów a między inncmi typów domów nie­
mieckich wieśniaków, urządzona będzie kolej łyżwowa 
hydrauliczna, której system znany jes t z wystawy parys­
kiej, więc go opisywać nie będziemy.

Kolej ta jes t  dwutorowa, T 6 h n  długa. Jeden  tor 
służy do komunikaeyi bezpośredniej między końcowemi 
stacyami, drugi zaś pozostaje do użytku wewnętrznego 
> oznaczony jest  na planie lit. F . F .

Na głównej przystani je s t  wykonana kolej stopnio- 
" a n a ,  0 której wiele mówiono po wystawie paryskiej 
w zawodowych pismach. Składa się ona z kilku obok 
siebie leżących platform o różnych chyżóściaeh; zewnę- 
Pzna  zaś ma tak małą chyżość, że bardzo łatwo na nią 
" s iąp ić  można, następne zaś poruszają się miarowo prę- 
bz-ej. Chyżość wzrasta więc stopniowo, a ponieważ jedna 
platforma nad d rugą wystaje, dlatego nazwę przybrała 
stopniowanej kolei (Stufenbahn). Kolej ta tworzy jedną 
<ah>śc t j .  zamkniętą esownicę (gesehlossene Schleife) a 
miejsca zabierze 760 m  na długość, a. 75 m  na szero­
kość; wykonaną zostanie przez Multiple Speed and Trac- 
tion Company w Chicago.

Wyliczyliśmy środki przewozowe, mające służyć do 
" evvnętrznego ruchu wystawowego a i tak pozostaje dużo 
•Kszcze miejsca do nużących, pieszych wycieczek po parku. 
■Mimo wielkiej ilości tych środków, utrzymuje „Eugi- 
neeiing N ew s“ , że jeszcze trzeba ich będzie więcej do­
starczyć, co się okaże w roku bieżącym.

Wielka niepewność, panuje naturalnie w rachunku 
spodziewanego ruchu zwiedzających i działalności środ­
ków przewozowych. Przy dotyczących wystawach chy ­
biały zwykle obrachowania a dosadny przykład mamy

z ostatniej paryskiej wystawy, albowiem liczono na 
14 milionów osób a było ich więcej jak  dwa razy 
tyle. Środki przewozowe nie mogły podołać, jak  174 .000  
zwiedzającym dziennie a to było niewystarezająeem.

Rachują podług doświadczenia zrobionego w Paryżu 
na 30 milionów zwiedzających w przecięciu, więc na
200.000 dziennie; środki przewozowe wi nny być wszakże 
znacznie zwiększone, aby zadość uczynić największemu 
napływowi publiczności w jednej godzinie. Towarzystwa 
przewozowe unormowały w przypuszczeniu następującą 
ilość osób, przybywających co godzina na w y s ta w ę :
1. Parowemi statkami na jeziorze. Michigan 15000 osób
2. Koleją żel. I l l ino is-C en tra l  R. . . . 25000
3. ,, linową  ..........................  25000
4. ,, n a d p o z i o m o w ą ............... 20000
5. Powozami i p i e s z o ...................  25000

Razem . . 110000 osób.

Ilość ta jes t  w każdym razie bardzo wielką i trzeba 
pierwej dowieść, czy środki przewozowe będą jej odpo­
wiednie. Największy ścisk będzie w rannych  godzinach, 
bo wieczór spodziewają się publiczność trochę rozdzielić, 
albowiem wystawa będzie i w nocy o twartą  a odjazd 
zwiedzających będzie rozdzielony na dłuższy czas.

A merykanom otwiera się sposobność pokazać, ozy potra­
fią przewyższyć dotychczasowe, przy wystawach powszech­
nych dotąd praktykowane, urządzenia; wiadomo bowiem, 
że mają o sobie w innych względach to rozumienie.

Podajemy na zakończenie dwie zajmujące tabelki, w y­
ję te  z E nginnring-N ew s, niepotrzebujące bliższego wyja­
śnienia.

I. P o rów naire  powierzchni dotychczasowych w ystaw  

światowych:

Miejscowość rok
Powierz.

hektar .

Pokry ta
powierzcli.

hektar.

Ogółowa
powierzcli.
w ystawy

hektar .

Londyn . 1851 9-20 7-40
N. York . 1853 2-31 — —
Paryż . . 

Wiedeń .

1855 

1873 —

11-75 
a j  .14-13 
bj 10-20

13-97

Philadelfia . 1876 —
af 20:52 
b( 28-95

i 15-43

Paryż . . 1878 a. 18 di 3 b 24-30 61 '56

Paryż . . 1889 — af 21-81 
\Ą 30-58

96-39

Chicago 1893 — b) 42-53 
a |  60-75

269-73

a. =  Główny budynek ,  b. wszystkie budowle razem.
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I I .  Porównanie liczb zwiedzających różne wystawy 
światowe.

Londyn 1851 13938 6039195 144 41939
P a ry ż 1855 20788 5162330 200 25812 — —

L o n d y n 1862 29000 6211103 171 36322 — —

P a ry ż 1867 50226 10200000 217 47000 — —

W iedeń lb 7 3 42000 7251687 186 39003 — —

Pliiladelfl.T 1*676 —- 10000000 159 62892 12720 274919
P a ry ż 1878 52000 16159719 194 83297 — 200613
P a ry ż 1889 60000 32354111 164 192281 36322 387877

L. M.
---

N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Nowy sposób oświetlania wagonów. Towarzystwo 
Metropolitan - Distriet -E a i lw ay  Company w Londynie 
wprowadza obecnie nowy system oświetlania wagonów. 
Podróżny, któremu nie wystarcza światło gazowe, umie­
szczone w suficie wagonowym, może w każdej chwili 
otrzymać światło elektryczne. IV tym celu wrzuca 1 
penny do otworu osobnego przyrządu automatycznego 
i pociska guzik na tymże umieszczony. N atychm iast za- 
ja śn i  na pół godziny światło elektryczne; po wrzuceniu 
następnego penny można sobie kupie niejako światło ele­
ktryczne na dalsze pół godziny itd. Cały przyrząd do 
oświetlania, pomysłu inżyniera Tourtela, składa się: a) z 4 
lampek umieszczonych poniżej siatek na rzeczy a wyda­
jących światło o sile 3 świec, b) z reflektorów rucho­
mych, służących do skierowania światła w dowolne miej­
sce , e) z akumulatorów pomieszczonych pod podłogą 
wagonu i d) z przyrządu automatycznego, zamykającego 
prąd po wrzuceniu pieniążka. Przyrząd ten nadto ma tę 
właściwość, iż w razie, gdy z jakichkolwiek przyczyn 
światło się nie rozżarza, wrzucony penny wydostaje się na 
wierzch i wraca do rąk podróżującego.

Drzewo kamienne (Xylolit) i jego użycie w praktyce. 
T en  nowy materyał budowlany jest mieszaniną m agne­
zytu, chlorku wapna i trocin i wyrabia się w płytach 
6 — 180 m m  grubych, otrzymanych przez poddanie po­
wyższej mieszaniny ciśnieniu 2 '5  miliona kilogramów na 
metr kwadratowy. M ateryał ten produkuje się we wię­
kszych ilościach dopiero od 4 — 5 la t ;  poddany ścisłym 
próbom tak co do wytrzymałości,  ogniotrwałości,  jak  
i własności higienicznych okazał, że łączy w sobie zalety 
drzewa i kamienia, nieposiadając ich wad. Wyrabiany 
dotąd tylko przez jedną firmę niemiecką (Ńylolith- 
Fabrik, Otto Sening et Comp. in Pottsebappel bei 
Dresden) wypada w Austryi stosunkowo bardzo drogo, 
a to z powodu niezwykle wysokiego cła, jak  i kosztów 
transportu.

Próby tego materyału, dokonane przez królewską 
stacyę doświadczalną w Berlinie, wydały następujące wy­
niki :

a) W y t r z y m a ł o ś ć  na r o z e r w a n i e .  P róbowany 
na rozerwanie przekrój 5 cm 2 okazał w stanie suchym 
materyału 251, materyału zaś nasyconego wodą 162 leg 
na 1 cm 2. Materyał wymarznięty posiadał na powietrzu 
193, pod wodą 183 leg wytrzymałości. Napojony olejem 
lnianym okazał po wyjęciu go z tegoż oleju wytrzyma­
łość 265, zaś wysuszony 276 leg na 1 cm 2.

h) N a  z g n i e c e n i e .  M ateryał ukształtowany w kostkę 
o ścianach 50 cm 2 powierzchni a próbowany 1) w s ta ­
nie suchym, 2) napojonym wodą, 3) wymarzniętym a to 
na powietrzu lub 4) pod wodą okazał następujące co do 
tej wytrzymałości liczby: 854, 749, 775, 7 6 2 leg na 1 cm 2. 
Napojony olejem lnianym posiadał wprost po wyjęciu 
go z oleju wytrwałość 885, zaś wysuszony starannie 
902 leg na 1 cm'2.

c) N a  z ł a  m a n  i e. P ły ty  o wymiarach 2 5 + 1 2 —j—3 cm  
posiadały w stanie suchym wytrzymałość 439, a napo­
jone wodą 412 leg na 1 cm 2.

Mtfteryał zanurzony we wodzie przyjmował nas tępu­
jące jej, w procentach jego ciężaru, wyrażone ilości:

P ły ty  po 12 godzinach 2 '1 % ,  po 216 godzin. 0• 8 °/0 
kostki zaś „ 12 „ . 2 -5 % .  „ 216 „ 4• 5 °/0

Co do spójności materyału skonstatowano, że odbite 
drzazgi drobniejsze, obserwowane pod lupą, posiadały na 
złomach zupełnie jednolitą, gęstą, drobnoziarnistą spoi­
stość. Ciężar gatunkowy wynosi 1 '553.

Dla skonstatowania wytrzymałości na wpływy atm o­
sferyczne poddano 6 sztuk tego materyału następującym 
p ró b o m :

1) Zanurzone we wodzie ogrzano do temperatury 
wrzenia i wrzucono następnie do wody z im n e j;

2) gotowano przez godzinę w 1 5 %  rozczynie chlorku 
sody i kilkakrotnie pośród tego czasu nagle ostudzano.

3) gotowano przez pół godziny w 5 %  ługu sody;
4) gotowano przez dalsze pół godziny w tymże 

rozczynie, zaprawionym 1 %  siarczkiem am onowym ;
5) gotowano przez pół godziny w rozczynie zawie­

rającym 2 %  siarkami żelazowego, 2 %  siarkami miedzia­
nego, 10%  soli kuchennej.

Poddane próbie sztuki tego materyału nie wykazały 
podczas tych operacyj żadnych zmian ani co do ciężaru 
ani co do stopnia spójności i jednolitości.

I nne znowu egzemplarze próbne tego materyału zosta­
wiono przez 75 godzin w 2 %  a następnie przez dalszych 
50 godzin w 3 %  kwasie solnym. Prócz zmniejszenia się 
ciężaru o 2*3% żadnych zmian dalszych nie było, na 
jednolitość bowiem kwas nie wpłynął zupełnie.

Tesame egzemplarze materyału poddane następnie 
przez 4 godziny w kąpieli pary wodnej działaniu 4 %  
kwasu solnego, zbadane następnie solami barytu, nie 
okazały żadnych szkodliwych wykwitów. Twardość pró­
bowanego materyału była stopnia 6 ° tak, że kwarc go 
na powierzchni rysował.

Co do wytrzymałości na działanie ognia poddano 
płytę o wymiarach I 2 5, 12, 3 cm  przez trzy godziny 
działaniu płomienia gazowego w palniku Bunseiha, który 
skierowano na płaszczyznę największą 1 2 ' 5 X 1 2 = 1 5 0  cm 2. 
P ły ta  ani się nie zapaliła ani wyszczerbiła, jedynie do­
tknięte wprost płomieniem części zwęglały, nieprzeno- 
sząc jednak żaru na resztę płyty.

Dalej umieszczono 3 kostki o krawędziach 7/1 cm 
przez 5 godzin w komorze do suszenia, ogrzewanej wę­



glem kamiennym. Kostki rozpaliły się do czerwoności, 
lecz wytrzymały gorąco zupełnie dobrze tak, że je  w ca­
łości wyjąć można było. Jedynie krawędzie zwęglone 
powyszczerbiały się, a kostki same można było rozbić 
młotem dwukilogramowym. Paznokciem rysować można 
było kostki na samej tylko powierzchni, podczas gdy 
partye wewnętrzne znacznie były twardsze i na skroba­
nie paznokciem wytrzymałe.

Aląteryał ten, wypróbowany co do przewodnictwa 
ciepła, okazał się przewodnikiem złym.

Wobec wszystkiego c-o powiedziano, posiada drzewo 
kamienne następujące w łasności:

Nie pali się, nie gnije i nie jes t  przystępne grzybowi. 
Go do przewodnictwa ciepła zachowuje się niemal jak  
drzewo, łączy w sobie zalety twardego drzewa z zaletami 
twardego kamienia, a więc ściera się bardzo trudno, 
daje się obrabiać jak  twarde drzewo, a więc ciąć piłą, 
toczyć, obrabiać d łutem i świdrem. Nadto można je 
pokostować i malować jak drzewo.

Znakomitym przeto jest  Xyiolit materyałem budowla­
nym, dającym się użyć stosownie do swoich wymiarów 
do celów najrozmaitszych. W  płytach kwadratowych, g ru ­
bych od 6 — 30 mm, o krawędziach 25— 100 cm, jako 
zły przewodnik ciepła, znakomicie nadaje się na posadzki 
w domach mieszkalnych. M etr kwadratowy z ułożeniem, 
stosownie do wymiarów płyt, kosztuje od o — 11 marek 
a ciężar jednego metra kwadratowego wynosi od 9 — 46 leg.

Ten materyał z korzyścią użyć można do k ry ­
cia dachów, do stawiania całych ścian, dalej nawet 
do budowania całych domów, ja k :  budek strażniczych, 
baraków szpitalnych, szop, magazynów itd. gdzie w po­
łączeniu ze słupami żelaznymi szybko i dokładnie budo­
wę przeprowadzać można.

M Lipsku użyto Xylolitu jako posadzki w uniwer­
sytecie, w halach targowych (i do schodów), na poczcie 
głównej w izbach dla listonoszy, w salach anatomicznych, 
izbach (także na progi), w domu przymusowej pracy, itd.

M Heidelbergu: w szpitalu, w łazienkach jako okła­
dka ścian, nadto we wielu dworcach kolejowych, kosza­
rach. wojskowych, magazynach itp.

(Bautcchnilecr).
Wieża wystawowa w Chicago. Wieża ta —  którą 

Amerykanie pragną do pewnego stopnia zaćmić wieżę 
Lifla —  będzie się przedstawiać w formie walca o wyso­
kości 170 m  a średnicy (J4 00 m. Będzie ona opasana 
koleją  ̂ elektryczną, wspinającą się wężowato na szczyt, 
okręcająca wieżę 9 razy. Długość kolei wynosić ma od 
poziomu na szczyt 2 mile. Ń a platformie wieży będą 
umieszczone dwie kapele, które na przemian będą grały 
od rana aż do nocy. Koszta tej wieży, znajdującej się 
już  w budowie, wynoszą 2 ,000 .000  dolarów. Kapitał 
potrzebny zebrano w drodze subskrvpeyi na akcye po 
100 dolarów.

 •>*«----

O D E Z W A .

A v. 1S94 o d b ę d z i e  s i ę  p o d  p r o t e k t o r a t e m  N  a j- 
j a ś n i e j s z e g o  P a n a  p o w s z e c h n a  w y s t a w a  k r a j o w a  
We  L w o w i e .

Będzie to dzieło wielkiego dla  kra ju  znaczenia. Zadaniem jego 
wykazać to wszystko, co dziś w każdej dziedzinie myśli i p racy  
ludzkiej robimy, n a  co się zdobywamy mimo ciężkich warunków 
naszego bytu, ozem wywalczamy sobie poczesne miejsce w rzędzie 
oświeconych narodów; ono podniesie ekonomiczny rozwój naszego 
kraju, wywoła żywsze tętno na  każdem polu naszej  pracy a prze- 
dewszystkiem na, polu p rzem ysłu  krajowego.

Z tych tedy powodów świętym jest obowiązkiem każdego Po­
laka przyczynić się według możności do powodzenia zamierzonego 
dzieła.

Obowiązek ten spada  w znacznej części na  mieszkańców 
miasta  Krakowa. Wszakże Kraków swoją t radycyą  zajmuje pier­
wszorzędne w Polsce miejsce, wszakże stanowi zawsze ognisko 
nauk  i sztuk, rękodzieł i budzącego się w kra ju  do życia p rzem ysłu .  
Kraków przeto musi  i powinien ochoczo s tanąć  do dzieła wystawy, 
powinien je otoczyć swoją opieką a  u trzym ując  się n a  wysokości 
swego zadania, użyczyć m u m ateryalnego i moralnego poparcia.

Oto powody, dla  których g łów ny komitet wystawowy we Lwo­
wie spowodował  w Krakowie utworzenie miejscowego komitetu 
wystawowego.

Zadaniem  tego komitetu będzie przygotować i zorganizować 
to wszystko, ozem Kraków do powodzenia wystawy i jej uświe tnie­
n ia  może się przyczynić.

Jednakże  wystawa krajowa nie może być dziełem tylko dobrych 
chęci. Tu potrzeba przedewszystkiem odpowiednicli funduszów, 
a  mianowicie funduszów dwojakich:  Zakładowego i gwarancyjnego. 
P ierw szy  t. j. zakładowy służyć  będzie jako fundusz obrotowy na 
pokrycie wszystkich wydatków z wystawą połączonych.

W kładk i  n a  ten cel ofiarowane będą zwracane w miarę do­
chodów wystawy —  a  jeżeli dochód ten pokryje w zupełności  po­
czynione wydatki,  wkładki te wrócą się w całości do rąk  subsk ry ­
bujących.

F u n d u sz  gw arancy jny  potrzebny dopiero w razie niedoboru 
wystawy.

Niepodobna dziś ocenie sy tu a c j i ,  k tóra  dopiero w r. 1894 okaże 
się, jednakże pewną to jes t  rzeczą, iż powodzenie wystawy, jej 
rentowność jako przedsiębiorstwa zależy w znacznej części  od po­
parcia , jakiego dozna w naszem społeczeństwie. l in  większe ono 
będzie, tein większa nadzieja,  iż wystawa skończy się nietylko bez 
niedoboru, przeciwnie wykaże się pokaźnym  zyskiem. T ak  było 
z pierwszą wystawą lwowską w r. 1879, po której pozostał f u n ­
dusz w kwocie około 14 000 zła., przeznaczony n a  popieranie p rze­
m ysłu  krajowego, tak też się sta ło z zeszłoroczną wystawą prze 
m y s łu  budowlanego we Lwowie,  zakończona niepoślednim dochodem 
około 5-000 zła. Mamy tedy nadzieję,  że wystawa w r. 1894 nie­
tylko pokryje wyłożone wydatki —  ale także p rzyniesie  pokaźny 
doc.hód.

W  myśl uchw ał  lwowskiego komitetu wystawowego rozpisano 
odezwę do wszystkich mieszkańców kraju z prośbą o subskrybo­
wanie udziałów n a  rzecz wystawy. U dzia ły  takie czy to na fun ­
dusz zakładowy czy też gw arancy jny ,  wynoszą z r e g u ł y  kwotę 
250 złr., n iema jed n ak  ogran iczen ia  w sk ła d an iu  kwot mniejszych, 
przystępnych  nawet mniej  zamożnym a nawet b iednym.

Podejmujemy przeto tę odezwę, p rzypom inam y ją  mieszkań­
com m iasta  Krakowa, oświadczając wyraźnie , iż przyjmuje się 
w s z e l k i e  c h o e i a i  b y  n a j m n i e j s z a  d a t k i  n a  cele wystawy. 
P ra g n iem y  bowiem, by  obok tych,  którzy większe sum y ofiarować 
mogą i chcą, znalaz ł  się jak  najliczniejszy zastęp mniej  zamożnych, 
abyśmy się w Krakowie poczuli wszyscy,  bogaci i ubodzy, do po­
parc ia  dzieła pod godłem dobra kra ju  .podjętego.



W  tej to myśli zwracamy się do Szanownych mieszkańców 
m iasta  Krakowa z g o rącą  prośbą, by raczyli  łaskawie a chętnie 
sk ła d ać  w edług możności datki na  rzecz wystawy.

W tym celu wydano listy składkowe, w których każdy skład- 
kująey raczy  zapisać swoje imię i nazwisko,  wysokość ofiarowanej 
kwoty, nad to  wyrazić, czy ją  przeznacza n a  fundusz  zakładowy 
czy gw arancy jny .

L is ty  składkowe znajdu ją  się u członków komitetu.

W ydział miejscowego Komitetu powszechnej wystawy k ra jow ej:

Ludw ik S tasiński J a n  Rotter Tadeusz Stryjeński
z;ist. p rzew odniczącego. p rzew odniczący . za s t. p rzew odniczącego .

W italis Szpaków ski D r. Ernest B andtow ski Zyg m n t Wasilkowski 
se k re ta fz . ® r e fe re n t .  se k re ta rz .

* D elegaci k o m ite tu  polnego :

Stefan  Tglicki. M icha ł Bałucki. Franciszek Bartik.

 —I—

K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .

chętnie w celu służenia  każdej dobrej sprawie swoją wie­
dzą i pracą. B ył  Członkiem Krakowskiej l tady  miejskiej 
a także dyrektorem Towarzystwa zaliczkowego.

Znurzony długoletn ią  pracą nad kształceniem młodzieży 
technicznej, i spe łn ianiem  obowiązków obywatelskich  a  zara­
zem skutkiem nadwątlonego zdrowia u su n ą ł  się z poia dzia­
ła n ia  i przeniósł  n a .w ie ś  z Krakowa.

U m a i ł  w Pochybiu  w 6 i roku życia, Zwłoki Jego 
w dni u 23 b. m. przewieziono z dworca kolei n a  cmentarz 
krakowski przy licznym udziale przyjaciół i daw nych uczni. 
Cześć Jego zacnej duszy!

f  Antoni Siodek, znany  architekt,  Członek T owarzystwa n a ­
szego rodem Czech, osiadły  przed  k ilkunastu  la ty  w Krakowie, 
zm ar ł  w 50  roku życia. Zwłoki w Piątek d. 24 b. m. odprowa­
dzono na dworzec kolei dla przewiezienia do grobięrodzinnego w Pradze .

Konkursa. —  Rozpisany został konkurs  n a  p lany budynku  
towarzyskiego „N arodni  do n r ‘ w Laibaeb.  B udynek  ten ma być 
siedzibą 4 is tniejących słowiańskich towarzystw i zawierać także 
rezerwowe lokale dla innych narodowych towarzystw. W y m ag an e  
są  rzu ty  poziome wszystkich pięter, wszystkie fu cyn ty i konieczne 
przekroje na  skalę 1 : 200 , jakoteż części głównej  fasady n a  skalę  
1 : 100. Oprócz tego dołączyć należy kosztorys budynku , którego 
koszta budowy nie mogą. przenosić kwoty J 50.000 zła. T erm in  
dostarczenia  planów komitetowi oznaczono do 15 kwietnia b. r. 
P ierwsza nagroda  wynosi 1.200, zaś d ru g a  800 koron. Nazwiska, 
sędziów zostaną ogłoszone najpóźniej 1 marca.

W ciiłem postępowaniu mają ważność przepisy konkursowe 
austr.  Towarzystwa inżynierów i architektów z 27 kwietnia 1SS9. 
Bliższe objaśnienia  udziela I inżynier  miasta  Ja n  Dufłe w Laibach.

•— Izraolieka gm ina  w Sznbadka (W ęgry )  rozp isa ła  konkurs- 
na  projekt synagogi z budynkam i pobocznymi. Konkurs obejmuje 
oprócz synagogi także szkołę, budynek  zarządu i t. p. O-rócz pla­
nów jest w ym agany  kosztorys. Term in  n ad sy łan ia  projektów ozna­
czono na I czerwca b. r. P rog ram  i bliższe warunki można otrzy­
mać od Gminy i/.raeliekioj w Szabadks .  Pierwsza nag roda  wynosi 
2.000 a, d ruga  1.000 Koron.

Kolej żelazna z Kowla do Sokala. — Rosyjskie m in is te rs tw o  
komunikneyi wypracowało projekt drogi  żelaznej z Kowla przez 
Włodzimierz, Wołyńsk do Sokala. Projekt m a  być w krótkim 
czasie wykonany.

Koleje lokalne w Galicyi wschoniej. — Rząd przedłożył p a r ­
lamentowi sprawę, koncesyonowania trzech linii lokalnych w Gali­
cyi wschodniej  a  to :  z Kopaczyniec przez Trembowlę i Ostrów 
do Tarnopola, z Hodynkowiee przez Borszezów do Pu s te - Iw an ie  
z odgałęzieniem do Skały  i z Kalinowszczyzny przez Jagieł  nicc. 
do Zaleszczyk. Czas trw ania  koncesyi  przyjęty na  lat 90.

Związek niemiecki elektrotechników został utworzony w Ber­
linie. W założeniu wzięli u dz ia ł  zastępcy wszystkich 11 elektrote­
chn icznych  towarzystw, znani uczeni i elektrotechnicy, jako też  
pierwszorzędne, e lektrotechniczne firmy pańs tw a  niemieckiego. Cel 
nowego związku, n a  którego czele s ta n ą ł  radca  rządowy prof. Dr.  
S t a  b y  jako przewodniczący, jes t  utworzenie rep re zen tac j i  dia  
wspólnych,  a  w szczególe ekonomicznych i narodowych in teresów 
niemieckich elektrotechników. Zastosowanie elektryczności przesz ło 
już  mniej więcej stopień rozwoju, kiedy było tylko jeszcze zbytkiem, 
dzisiaj sta ło  się już potrzebą szerokich kół.

WŁADYSŁAW ROZWADOWSKI.
W ładys ław  Rozwadowski u m a r ł !  Ta krótka wiadomość 

wystarczyłaby dla Członków Towarzystwa naszego i Jego  
daw nych  uczni, którzy be/w ątp ien ia  zawsze ze czcią i uwiel­
bieniem wspominać będą męża wielkiej pracy, zasługi i p ra ­
wego charakteru. Dla pamięci, powodowani obowiązkiem 
i poczuciem, należy nam zapisać na  tej karcie  główne fakta 
z życia ś. p. W ładys ław a  Rozwadowskiego.

Przez  d ługie  lata z całem poświęceniem i zamiłowaniem 
przelewał swoją wiedze w um ysły  młodzieży jako profe­
sor chemii i technologii chemicznej w dawnym Insty­
tucie technicznym, krakowskim. W owym zak ład / ie ,  z któ­
rego wyszły całe szeregi dzielnych techników w świat sze­
roki, b y ł  jednym  z najbardziej poważanych i największą 
miłością i uwielbieniem młodzieży cieszącym się profesorem. 
Było  to n a tu ra ln y m  wynikiem Jego gruntownej wiedzy, 
prawości charak te ru  i subtelnego taktu  w postępowaniu z mło­
dzieżą.

Ś. p. Rozwadowski b y ł  jednym  z założycieli  naszego 
Towarzystwa a zarazem gorliwym pracownikiem w dz ia ła ­
niach nad  jego rozwojem. O ddaw ał swoją wiedzę i czas 
n a  us ług i  Towarzystwa, gdyż b y ł  jednym  z tych, co patrzą  
w dal i pojmują celo Towarzystw technicznych polskich. 
Członkowie Towarzystwa, uznając Jego szczero i gorliwe 
zajmowanie się sp raw am i ogółu techników, wybral i  Go w 
r. 1880 swoim przewodnikiem. Za Jego przewodnictwa wiele 
sp raw  dla  dobra ogółu techników zostało przeprowadzonych, 
Towarzystwo rozszerzyło zakres działalności i rozpoczęło 
w tym roku wydawnictwo swego organu. S. p. Rozwado­
wskiego znajdujemy i tu w gronie Redakcyi Czasopisma 
naszego, do której na leża ł  przez kilka lat nas tępnych .

Obok tych zajęć nic u suw ał  sic także od obywatelskiej  
działalności, gdzie tylko został powołany, szed ł  tam zawsze

Redaktor odpowiedzialny: Rajmund Meus.
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K A M I E N I O Ł O M Y  I P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  W A P N A  S Y S T E M O  R U M F O R D A
poleca swój

FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO
po cenach umiarkowanych. 144 (24—2.)

W iadom ości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w  PODGÓRZU.

W er zeichnet
hat B e d a r f  in Z e ic h e n p a p ie r ,  P a u s p a p ie r  

L ic h tp a u s p a p ie r  etc.
h-iehtpaus - A p p a ra te  solidester Construction  

tiefern in allen Gróssen.

M a n n  ,73(12- 2) 
W a i i s  B u s t e r  8  P r s i s l i s t c ,  w e l e l i e  a r a t i s  f r a n c o  y e r s a n d  w e r d e n .  

H e in r i c h  Jion lg* «&
Franlcfurt ajM.

FRANCISZEK BARTIK
PAROWA FABRYKA PILNIKÓW

w K rak ow ie , tilioa S r. 22

wyrabia wszelkiego rodzaju 145 (24—23)

2 W P  P I L N I K I
w najlepszych g a tunkach  

j a k o te ź  p o d e jm u je  s ię  n a s i e k iw a n ia  s t a r y c h .

(,i ,s'- fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wy- 
10b, rzetelną usługę i za przystępne ceny.

M IC H A Ł  S Z C Z Y R B U Ł A
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

w  K r a k o w ie ,  u lica  ś w .  M a r k a  1. 4

prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczii i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je  z żądanego materyału 
po c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  i ku zadowoleniu 

pracodawców. 172 (24—4)
-----

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych.

R O M A N  S I L B E R B A C H
PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE

wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio­

trwałą, jako też dachówką. 167 (24 4)

p o  c c i i a c l i  i i ą j H i i i i a r k o n a t i s z j c I i .

t Odznaczona srebrnym  medalem przez <-.. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą
,l "y s taw ie  konkursowej z r. 1889 w Krakowie

Pierwsza krakowska Parowa Fabryka

wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów
i h O L l  O T T A

w  Krakowie, ul. Daj-wór 1. 10

snych,'matrZ  ̂ Pr °mocy naj |eP8zych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła­
d y k ó w ' e,7 a, . wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacye

,1 roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych,
parkietów oraz desek (Laubsagenholz).

Z a m ó w ie n ia  w y k o n u j e  na czas o zn aczo n y ,  ja k  najstaranniej,
m S*o ceuacli um iarkow anycli. 16!) (24—3)
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Zarząd cegielni parowej
FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH

F  I R  M Y

M A U R Y C E G O  B A R U C H A
w Łagiewnikach pod Krakowem

pozwala, sobie zwrócić u w agę  S zanow nej Publiczności 
na  swój w yrób  w szelk iego  g a tu n k u  c e g ły :  m aszynow ej,  
podw ójnie . p ra so w an e j ,  gzym sowej, puste j,  ognio trw ałej ,  
fasadow ej j a k  również i patentowej dachówki falcowej 
pustej , która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod w zględem  k o n s t ru k c y jn y m ,  doborowego m a te ry a łu  
i w y trw a łośc i ,  w sze lk ie  do tychczas używ ane  dachów ki 
falcowe p rzew yższa ,  a  co do ceny z kosztami zw ykłego  

dachu  gontow ego się rów na .
R ó w n ie ż  w y r a b i a  s ię  ró ż n e  g a tu n k i  p iecó w  k a f lo w y ch  

b ia ło  i c iem n o  sz k lo n y c h ,  t a k  g ł a d k i c h  j a k  i fo rm o w y ch  
ku ch c i ł  r ó ż n o k s z t a ł t n y c h ,  w e d ł u g  ż y c z e n ia  P .  T .  z a m a ­
w ia ją c y c h .

Z a m ó w ie n ia  n a  w y ż e j  w y sz c z e g ó ln io n e  w y r o b y ,  p r z y j ­
m u je  b iu ro  M a u ry c e g o  B a r u c h a  w  m ł y n a c h  p a ro w y c h  
w  P o d g ó r z u  p o d  K r a k o w e m ,  k tó r e  n a  ż ą d a n i e  u d z ie la  
w sz e lk ie  w y ja ś n i e n i a  i w y s e ł a  w z o ry  o ra z  ce n n ik i  ty c h ż e  
w y ro b ó w .  140 (24—22)

Pracownia wyrobów budowlano- i artystyczno-ślusarskich 
KAROLA SZCZURKOWSKIEGO

W KItAM OW Ilk
P o odb yciu  k ilkunasto letn iej praktyki w /.układach za g ra n iczn y ch  
objąłem  kierow nictw o pracow ni po moim Ojca, który ją  prow a­
d z ił  przez 45  lat i z jed n a ł sobie ogólne zaufan ie  P. T. P u b licz ­
ności. P o lecan i s ię  przeto S/.an. P . T. P u b liczn ości, ażeby m ię  
takim i sam ym i w zględ am i, jak m ego Ojca zaszczy ca ć  raczy ła .

9HT Ceny przystępno . 148 ( 2 4 - 2 4 )
W ykon anie  staran n e w term in ie  i z gw aran eyą .

W t. W a s i l k o w s k i
Przedsiębiorca robót asfaltowych

w K r a k o u ir , cs 1 !<•:« W olska I. 8S, I I .  p.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące.
Asfaltuje b u d y n k i , daje w ars tw y  n iep rzem akalne  

n a  fu n d a m e n ta c h  i w y k o n u je  tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! 136 (?— i)

T e l e g r a m y  :

, E K D H O R N “ W I E N
-SF-&-I- 

Srebr. medal zasługi

Telephon 766.

Srebr. medal zasługi

Wiedeń 1888. Wiedeń 1888.

170 (2 4 -3 )

END i HORN
Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych

w  W I E W I I U ,  i i i . A p u stc lg a ssc  2 6  3 2 ,
I I .  Z w i s e h e n b r i i c k e n

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli ja k :  konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty  dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług' rysunku i w każdym sty lu ; żelazne okna dla fabryk, szop i s ta jen ; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  
nitowane i walcowane dźwigary ( Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy, żelazne, ru ry  do

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

dla pp ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami.
Korespondencya w języku polskim, niemieckim, rancuskim i rumuńskim. "< ^3
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Z N A Ń S K
ślusarz

p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .

w KRAKOW IE,

wykonuje 171(24— 2)

w s z e l k i e  w y r o b y  o n i a i n e n t a c y j n e
z  k u t e g o  ż e l a z a  

jakoteż podejm uje się robót, budow la­
ny eli i reparacy j.

C O

Oo  o
OS 03 —03 ^
3 .  >  
CD

<
c s

C/3
cci
3
m

CQ
CX?

s  £
1  i  £=
-  O

’E
cd
£=3

O
bfl
©
3
CG
£
O
*3-CG
©

.2  <*> ^  -Q

S J  ‘ O  W -O

£ -O
r- =
o  E cd M
C
>,T=53

I D  £

o wta o  W

S'04 '
O •— •

r=l & 
£

f s a o  c°.SA © 3 ' ^

©
o

o
> .t-
cd■ł-j
co

— CC •
O <!>•»

^ © • • *r-l
CO "o
2  s   u

^ 1 w

I  W A C Ł A W ,

PIE N I A Z E K
dawniej 174(2 4 —2)

F. Gronemejer
w Krakowie

ul. F lo ry a ń s k a  L . 11

SKŁAD

SZKŁA i LUSTER
or;i7, podejmuje się:

^  o s z k le n ia  kośc io łów ,  p a ł a c ó w  i b u d y n k ó w ,
<  j a k  również r e p a ra c y j  tychże .  
i w w w v w v v w v v v v w v v v v v V

W  d n i u  15 l i s t o p a d a  189 0  o t w a r t ą  i w  r u c h  p u s z c z o n ą  zo s ta ła
p ie rw s z a  w7 K r a k o w ie

PAROW A F A B R Y K A  S T O L A R S K A
B R A C I  I U R A N Y I

p rzy  ulicy D a jw o r .
knbryka, przy pom ory  najlepszych sy s tem ó w  maszyn  do najróżnorodn ie jszego  obrabianiu  d rz e w a ,  wzorowo urządzone 
suszarnie ,  oraz znacznego  zapasu mat.eryalów n ab y w a n y c h  z pierwszej reki. w ykonu je  wszelkie roboty  s to larskie ,  j a k o to :  

posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w ja k  n a jk ró tszy m  te rm in ie ,  z d oborow ego  i su ch ego  m a te ry a ła
po 11,a jp rzysłcp iiiejszych  w n acli. 166 ( 2 4 - 4 )

Tomasz Karnasiewicz
S T O L A R Z  j 5o (24-21)

w Krakowie, ul. Fijarska. 
P R A C O W N I A  M A L A R S K A  

TEODORA NOWAKOWSKIEGO
loo (2 4 - 2 1 )  w KRAKOWIE

l> r * y  n l i c j ’ l»li !"  i(-.j 1. :t+

1 1 ‘.Mnuje się rob t  k o śc ie ln y c h ,  pokojowych i d e k o ra c y jn y c h  tak

Us," , " JiSeH’ T '1'  i na p row inc j i ,  wykonuje wszelkie ro bo ty  pokostn icze,  
j y a  enznia takowe, punkiualn ie  i p o  c e n a c h ,  u m i a r k o w a n y c h .

KliJhuI WKzelkidi artyk u łów  hiuIoulaii.Y^li
i fabryka wyrobów betonowych,

p oleca :

P 0 R T L A N D - C E M E N T
opolski, szczakowiecki.

w apno h yd rau l iczne ,  p raw dziw e kufs teinskie ,  ru ry  k am io n ­
kow e g lazu row an e  zew nątrz  i w ew nątrz ,  papę o g n io trw a łą ,  
p ły ty  izolacyjne, łu p ek  morawski, angielski i francuski,
posadzki cem en to w e  i s te igu tow e, ru ry  betonow e d a chó w k i 
feicowane, oraz wszelkie w zakres, b u d ow n ic tw a  w chodzące

a r ty ku ły .  168 (24—4)

Pierwsza Spółka Blacharska
Kraków, ul. Sławkowska Nr. 22.

I okrywa dachy i wieże wszelkiemi metalami, zakłada wo­

dociągi, kloseiy nadkanalowe, dzwonki elektryczne. 

W y r a b i a  w a n n y  w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,

_ k l o s e t y  p o k o j o w e  i n a c z y n i a  k u c h e n n e .  m  (24-0
r zy jm u je  w sze lk ie  o b s ta lu n k i  w  z a k re s  b la -  

ch a r s t w a  wtchodzące , j a k  r ó w n ie ż  i re p e ra c y e .  
Powierzone roboty, wykonuje szybko, dokładnie i tanio.

PIOTR GIERMEK
Majster murarski

W K R A K O W IE  
lirzy placu D oiu iu ikaiksltim  1. 1

podejmuje sie 152 (24 — 21)

WSZELKICH ROBÓT BUDOWLANYCH
i  materyalami i po cenach jednostkowych, 

o r a z  w y k o n u j e  w s z e l k i e  p o p r a w k i .
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K a r w a t  D a n ie l
M A J S T E R  CIESIELSKI

w KRAKOWIE, ul. Smoleńska I. 22.
podejmuje się

w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  r o b ó t  c i e s i e l s k i c h
s t a r a n n i e  i p o  c e n a c h  

umiarkowanych.

N>
175 (2 4 -1 )

Skład i pracownia
w yrobów  blacharskich

t

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  L .  24
( w p r o s t  o d w a e h u ) .

pokrywa dachy cynkiem, miedzią, 
łupkiem ręcząc za roholę.

Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi.

Ik« s t a r c r a w a t e r l i l o s e t
r ó ż n e g o  r o d z a j u .

140 (24—21)

KONKURENCYJNA PRACOWNI A
M A L A R S K A

WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO
w K rakow ie  p rzy  ul.  M iko ła jsk ie j  1. 16

podejmuje się robót kościelnych, poko­
jowych, dekoracyjnych, tak w  miejscu, 

jak  na prowincyi,

wykonuje wszelkie roboty pokostnicze,
uskutecznia takowe punktua ln ie

po cenach umiarkowanych.

154 (24-23 )

C. k. uprzyw.

P I E R W S Z A  S T Y R Y J S K O - P O L S K A

FABRYKA  M ARM O R ITU
(dachówki,  kafle, pomniki,  płyty, posadzki itp.)

w Krakowie, Zwierzyniec I. 40,

poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprze­
makalne, z masy patentowanej „Marmoritem“ zwa­
nej. Jak  również przyjmuje wszelkie obstalunki 

wchodzące w zakres kamieniarski.

P r ó b y  n a  żąd an ie  w y s e l a  .się bezpłatnie .

173 (2 1 -2 )

DO N A B Y C IA
w Administracji Czasopisma

Rynek główny I. 8:
Odwodnianie budynków (z tablicą litografów aną)

Str. 2 3 .......................................................................0 '30  zła.
Plantacye wiklowe i ich ważność ze względu

na zdziczenie rzek naszych Str. 22 . . 0 '25  „
Rozwój budownictwa wodnego w Prusach

i Austryi od r  1880 do 1890 . . . L 0 0  „
Sprawa wodogiągu dla miasta Krakowa. Stu-

dyum napisał prof. T. Bortnik 1889 Str. 88 1 00 ,,
Wodociąg regulicki. Studyum porównawcze, na­

pisał Inż. R. Ingarden  1892 2-00
Szkoły zawodowe dla przemysłu metalowego 

w Niemczech napisał K. Bruchnalski J892
Str. 2 5 .......................................................................0 '25

Żelazna blacha falista i sposoby jej zastosowania, 
napisał M. Moraczewski str. 50, z 3 tabl.
1882 ............................................ • . . . . 0-50

Pamiętnik I zjazdu techników polskich w Kra­
kowie. 1884   0-50

JÓZEFA K U L ESZY
Z A K Ł A D

KAMIENIA6SKO-RZEŻBIARSK1
w K rakow ie przy ul. R ak ow ick iej,

dom własny naprzeciw cmentarza.

Wykonywa wszelkie roboty fabryczne i pomnikowe z piaskowca, mar­
muru, granitu i syenitu. 153 (24—23)

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n i k ó w .

GROBY FAMILIJNE
w y k o n u je  w ed ług  w łas n y ch  lub  d o s ta rc z o n y c h  p ro jek tów .

Podejmuje się również wszelkich reperacyj wchodzących  
w  zakres sztuki kamieniarsko rzeźbiarskiej.

B ióro  i s k ła d  w s z e c h  potrzeb tech n iczn ych .
W yrabia  płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do bu­
dowy studzien, rezerwoarw, dolw kloacznych i t. p., rynny beto­
nowe do kanałów, kanały wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny ,  
nagrobki, slupy graniczne, schody, płyty cokołowe i gzymsowe, ba ­

seny do fontann, zbiorniki n a  ws/.elkie eiee/.e.

Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
M a  n a  sk ła d z ie :

Cement, wapno hydrauliczne, papę,  dachówki, łupek, ru ry  steingutowe, 
p o s a d z k i  marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, m aterya ły  przeciw wilgoci i t. d.

M. ZIELENIEWSKI
I N Ż Y N I E R .  142 (24—22)

w K rakow ie, G rzegórzki 23.
N akładem  Krak. Tow. Technicznego. W d ruka rn i  A leksandra  Słomskiego i Sp. w Krakowie.


